


Na konkluzyi Pogrzebu 
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Appropinquaverunt dies Mathathire moriendi, & 
' . dixit suis ,: O! Filii eftote a: mulatores V·g~s, memen

tote operom Patrom, date animas pro teftamento Pa
trum vetłrorum: Et accipietis gloriam inagnam, & 
bo•en a:ternum: ' Mach:1bl1!or: I. C • .;. 

Zbliżyły si~ dni 1mierci Matatyttszoweg, i rzfltł 
$tlloim : O· SyH011Jie ! bądźcie mi/ośnikami zaionu, po. 
mniycie na sprawy eycowfaie, daycie duf:u za przy. 
fnierze oycót11 wafzych: A •trzymacie chwal~ t11ielltą, 
i imi~ UJieczne. 

NAYIAŚNIEYSz"v Mn.ośc1wv KRoLu ! 

Co niegdy ów sławny Arcykapłan, i 
· Rządca Ludu Bożego Matatyafa, wpo
§rzod klęfk i udręczenia Ziemi Judzkiey na
iezdniczym gwałtem obcego Rróla Antyo
cha srodze uciśnioney , walczączym za jey 
całość, i niepodległość synom i rodakom 
swoim przy śmierci zalecał; tez S;\me prze
ftrogi i pa.pon.mienia w podobnych aż nadto 
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/, okolicznościach Oyczyzny nafzey, · zmarły 
w Bo<Tll, godny ~mienia i Braterfi wa twe
go, Miłościwy Królu.' t en faanowny Koś~io
ła Poltkiego Arcy-Bdkup, dofł:oyny krole
le ttwa twoiego Prymas, związ~m~i Krwi , 
świetnośdą piafiowanych urzędów, pełno
ścią zgromadzonych zasług znakomity O
bywatel, iako za życia ~woiego ~ sei:car:h 11?
faych zafzczepiał, til:k 1 w ,ty~1,załosnym po
żegnaniu się z _nami, wa~n?sc · tfch pra'Yd 
za ofl:atni upami.flek czułosc 1 swotey dla n:.is 
zo ltawia, i przekazuie. Synowie ! Bracia ! 
Rodacy! bądźc ie miłośnikami_ zakom~, ~o
rnnićyc ie n3. sprawy Q ycowfk1e, dayc1e zy
cie za ·przymieri' e Oyc6w wa_fzyc.h; a otrzy
macie sławę wielką i imię w1eLzne. 

O! czemuż cnotliwy Parterzu tak zba„ 
wiennych i potrzebnych w tym czasie prze
ftrog więcey nam ufl:y żywe in i nie, opo~ia.
dafz '? Czemu na czele tego Narodu, ktore
mu p terwfzym po Tronie dofi:oieil~łwern lat 
t yle przewodniczyłeś, więcey za ie go pra
wami, całością i sławą dzieYnie fiawaią~ego 
deb:e nie widziemy'? Nieftety ! kiedy po
śrzednictwo two ie między Ołtarzem, i Lu
dein świętuścią. charakteru umoco~ane, .po„ 
trzelmą naln z nieba po~1oc na.yw1ęc_ey wy
"prafzać powinno było, kiedy do two1ey Pa- · 
frerlkiey c.zułosci ' rady i pomocy prawo
naywiękfLe mieliśmy , kiedy wsrzod okro
pnego zamętu prześilenia si~ niefaczęść Oy-
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c~yzny , fl:rata każdego iey mięfzka1~ca · ięlł; 
fl:ratą publiczną: Ty wtedy· pier_wfay ?'- dQ-;"1 
ftoieńftwa, i urzędu fzanowny Xiążę, zga
słeś niefłety z oczu nafzych ! W dwuch roz
ległych ' Dyecezyach powierzone Owczarnie 
z:;iłośnie osierociłeś, utrolkanego losem Oy
cżyzny serce nayczulsze Króla i Brata, no
wym żalem śGisnąłes' całą przywiązaną fa
milią w s1,nutnym rozrzewnieniu ponurzy
łeś, tylu· obowiązanych, przy!at.:ioł, domo
wnikow, zasłużonych, tyle sierot i niefzczę-

. śliwych niewydatną fzczodrot~ wspieranych, 
tyle nakoniec familiy ' w obfzernych' twych 
włościach opieką, wsparciem, dobroczynna-. 
ścią zasilanych razetn opuściłeś! i nakfztałt ' 
przelotnego gromu niespodzianym twym zgo
nein samych nawet nieczułych, i zimnych w 
zad umienie wprawiłeś ! O! gor2ki i bolesny_ 
przvpominku tylu razem firat ciągłym łat1-
cuchem powiązanych! o smutny i nieprze
płakany pogrzebie, który tak faeroko żałobę 
swoię rozciągafz ! O ! niedołężna wielkości 
i faczęścia ludzkieg? budowlo, gdybyś z ży
ciem człowieka na zawfze upadać miała! Ą.
le dosyć tych cichych iękow i weU:chnienia, 
któremi dzie1) iuż trzeci tę żatobną świąty-„ 
nią napełniamy. Wfzyfrkie te ·oznaki źa- .
lu i zasmucenia, połączone z naboźeI1fi:we111 
wafzyrn, zg·romad;;eni Słuchacze, są zape
wne drogim owocem falachetney czułości 
wafaey nad umarłym, chlubney dla 'niego 
upxzeymości _dowod,em, należnym i z miło-
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~ci blizniego, i z 'przepisów Religii: dufzy iego 
ritunldem. 

I 

A tak pozwoliwfzy ~ieco przyrodzo ~ 
ney serl'.a tkliwości, zwroćmy iuż indziey 
myśl ut1·oikaną, gdzie ~prawdziwą w żalu 
pociechę i zhawienną w ninieyfzych okoli
cznościach naukę odnieść możemy. Niech 
ta posępna okazałość ti·yurnfu i p~howa-· 
nia śn,ierd tych tylko ciągłym pl'zei rachem 
j-zgrz'yzotą przeraża , którzy innego życia 
pracz doczesnego -. ani znaiomości, ani sma
ku nie maią, i który ch też na wzaiem zwie
rzęcy żywót z całą swoią rozkofzą, w ielko
ścią i sławą, i<?k owe tu dogorywaiąLe świa
tełka z marnym i powiewnym qymem, bez 
poznaki znik.H, i przepRda. Ale wy u zacnie
ni dHrem Religii Chrześcianie, wy nie po.ży
d ża.du~ zagładą synow ie wieczności, któ
rzy i fzczerz,e 1 wierzycie, i codzie1] wy zna
iecie, że te martwe zwłoki piętnem śmier
telności do czasu fkażooe, i rozsypane, przy
obloką na nowo w czasie swoim niefkazitel
nego ducha, który ie fzlachetnieyfzym spo
sobem wfkrzesi' ozywi, i w rzędzie nieśmier
telny ch ifiot obok Tworcy osadzi: możecieź 
się lękać widoku, i pofiawy śmierci, kt6rey 

' śmiało żywot pochrześcia1lfku przepędzo
ny, i dokonany , drogę zachodzi? Może
cież ten krótki rozdział dufzy od ciała, ina
·:zey uważać, iak·tylko za upragniony za-

wią-

\ . 

wiązek życia świetnieyfzego, trwalfzego, i 
godności człowieka wyrownywaiącego? · 

I tak~ ielł właśnie śmierć tego pamię
tnego Ar~ybifkupa, i Prymasa, którą tym 

. ?kazałym pogrz.ebe_m nie tak opłakuiemy , 
.Jako raczey uwielbiamy. Kto życie s wnie 
ważne,mi dła. publiczności czynami wyrnie

-rzał, ktQ nauką i przykładem drogie nasio
,na cnoty, prawdy i oświecenia fzeroko roz':.. 
, czepił, kto w dobrym aż do k011ca wytrwał, 
i śmi~rcią Cbrze~cianfką żywot zapieczęto-' , 
wał; ten zapewne nie umarł, ale i na ziemi 
w słodkim wspomnieniu ludzi żyć- będzie , i ' 
n~dgroda iego póty wiekować, póki spra\vie-

-dltwy nadgrodca cnoty na niebie pannie. 
, lufłi. in perpetuum vivent; fj apud Deum merces 
~orum ('1). · - · 

i 

Ale ~iedy o chwalebnych tego Męża 
. czynach, i o zbawiennych życia prawidłach 
z urzędu od niego nauczanych, iuż i dwa po
przednie głosy wymównie wspomniały , i 
znaglona nieudolność moia nic równego, ani 

-pochwałom tego Xiąźęcia, ani wafzemu o
czekiwaniu , przynieść nie zdołn; pozwol
cie fzanowni Słuchacze, to tylko w krotko
ści namienić , co i chwały tego Męża .lk:łada 
Hi:otną cechę, i dla was nagłym ratunkiem 
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· Oyczy~n y. zaięty~h ifł:otną . nie'sie n au kę; 
Przywie~zione odemnie na począt!rn z Xiąg· 
Bo.Zych słowa, zamykaią w krótkości to 
wfayO:ko, czego On z urzędu nauczał, i przy-

. . ' kładem dowodził; i razl')n1 to wfzyO:ko, cze-
' go wy usłuchać, i dopełnić .winniście, (ieżeli 
siebie i Oyczyznę.J'zczerze zbawić pragnie
cie. Polacy ! bądźcie rnił_ośnikami zakonu, 
Eflote aJmulatora Legis: To wam zaleca wfię· 
puiący w bramę wiectnOści Boga żywego 
kapłan. Pamiętaycie na sprawy oycowfkie, 
Mementote operum Patrum: To wam radzi 

. . I · 
. świadomy dobrze oyczyftych, i obcych dzie-
i6w ten niegdy pierwfzy · Narodu wafzego 
urzędnik. Daycie dufze za przymierze oy
ców ·wafzych: Date animas pro tejlamentoPa
trum vejlrorum: O to was prosi i zaklina, 
rozfi:aiący się z Oyczyzną, a za.Iem i boleścią 
nad iey losem przed czasem pochłoniony O
bywatel! a z tego wfzyfrkiego coż wypadnie'? 
Oto iako On ważności tych prawd życiem 
swoim dowi6dłfzy , i u was, i u Boga na 
wieczną chwałę zasłużył; tak i wy trzyma
iąc się tych prawideł w 'krytycznym aż nad-
to dziele uratowania Oyczyzoy, i trudy wa~ 
fze Jaurem niezwiędłym chwały uwietkzy
~ie, j imie N aro du nafzego po obu kotkach " 
{,wiata rozniesiecie. Accipietis gloriam magnam 
f5 ,nomen aternttm. I iakże, będziemyż oboię
tni na ważność tych przeftróg, które nam 
ten pamiętny rodak, przedzielony iuż od nas 
srzankami ·wieczności ł z siedliika światła,_ i 
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prawdy woftatnim'upomipku przesyła'? Nie 
day , Boże! aby ten głos umarłego duchem 
twoim ożywiony, i natchniony; prbżno się 
o te ściany obiiał ! Ale raczey rzuć na nas 
promyk światła i czucia, abyśmy z słucha-

„ ·ni« wyroków twoich zbawiennie korzyfiali. 

C Z E S C I. „ 
Zwracaiąc uwagę do, pie1;wfzey prze-· 

fl:rogi, bqdźcie milolnikami zakonu : Nie niam 
zapewne myśli pobożni Słuchacze, wchodzić 
w obfzerne wywody, że zakon Boży, czy
li Religia· nam od Boga obiawiona i podana, 
ie:A: pierwfzym nasieniem faczęśliwoŚLi czło- ' 
wieka ·docz_esoey, i wieczney, pierwfaym o-

- gniwem społecze{1ftwa ludzkiego, pierwfzą 
zasadą iakiego bądź w nim rządu , pierwfaą 
warowmią trwałości onego, pierwfaą rękoy
rnią wiary i bezpiecze11fiwa publiczneg·o. 
\\Tfzyfikie te odwieczne prawdy w ka.Zrlym 
niefkażonym se(cri wyryte, są tak iasne i wi
doczne, że dowodzić onych w światłym 

· zgromadzeniu wąfzym,'byłoby iedno co sp61· 
rnzpoczynać, że sło1)ce tera.z na na.fzym o
kręgu przyświeca. 

Nie idzie tu więc o, to, prawowier.ni 
Polacy, czy święta Religia oyców wa!Zych 
na czeJewfayfikich ·prawd i fiatutów od nich 
umiefaczona, wam w naydrozfaym dziedzi
ctwie przekazaua·, od was samychże na o-

wym 
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wym pamiętnym konfi:ytucyinym Seymie 
tytułem panuiącey .zafzczycona, ma bydź 
pi~rwfaą zas::idą, i firaznicą Oyczyzny wa-
1fzey. Chror] was Boże ! aby ta ledwie nie 
nayfiarfza ',w Europie Rzplta, wśrzód tylu 
wichrów i f~turmow na Kościoł Chryfiusów 
wprawo wierności swoiey nieporufzona, kie
dy żkol wiek święty ten ślub' z Bogiem oy
ców wafzych od kilku wieków zawarty „za
łośnie rozrywać miała. J dzie tu oto, aby w 
tym zawichrzeniu spiefznego oney ratunku, 
przy nagłych przemianach narodów nieu
cnronnym; · chytrzy iacy ifł:otney fzczęśli
wości wafzey nieprzyiaciele ukradkiem i nie 
znacznie, pod chlubnym Patryotyzmu pokla
fk.iem, pierwfzych iey fundament6wnie pod
kopali , i takich nasion cichaczem nie nasia
li , z którychby wzroftem i rozkrzewieniem 
doftoyność i świętość' pra wey ·Religii oftać. 
się nie mogła. leżeli wyznaiecie Boga, oy
cem prawdy, światła, i świętobliwości, dla 
ftworzenia swoiego opatrznym i sprawie- · 
dliwyrn, w wyrokach nieodmiennym, wobia
wieniu swey woli niepomylnym, w pokaza
nych do iey wykonania śrzodkach zawfze ie
dnoftaynym; wyznać koniecznie musicie i t~ 
prawdę' że iedna tylko bydź musi pewna, pra
wdziwa, i iednofiayna Religia, która począt
kiem swoim kolebki świata dosięga, która 
spełnionemi do ioty Proroctwami obiecanego 
w czafie Zbawcę rodzaiu ludzkiego wytyka, 
która przyiściem ic:,go na .świa.t wyiaśniooa, 

nau„ 
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.nauką ; c_udami, i dobrodzieyO:wy wspa·rbt", 
mocą i ego Bofką ugruntowana, w ftraży iedne
go prawego Zwierzchnika złożom~, wfzy
ftkie na siebie niedołężne pocifki, a na. wet 
lrnniec świata samegó przeżyie, i wieczne 
JJa gornym Syonie panowanie rozciągnie. 

. A zatym, kto was do zimney oboiętno
ści przyswaia, abyście iednakim okiem na 
różpicę maxym i wyznań Religii poglądali, 
iak na przemiany ludzkich opiniy, podług 

, czasu , okolifzności , i kraiu panuiących; 
.mieycie rozum i pobaczenie, aby taki nie 
przysposobił was fiopniami do tego „ że iak 
opinią, tak Rf7ligią, podług potrzeby i upo
dobania przybierać nawykniecie, albo co ie
dno- iefr , drogie iey nafienie ż ferca i z gTa-
nic waszych zupełnie zgładzicie. · 

Nie wypada zapewne ztąd, abyśmy bra
ci naszych nieszczęściem, lub pl'.zypadkiem, 
wteymierze zbłąkanych · od ferca i łona Oy
czyzny dziel~li. I owsze11l tym fię dowodzi 
świętość i charakter, Boźy naszey Religii, 
że ona nie orężem i prześladowaniem; ale 
miłością, fłodyczą i łagodnością dary f wo ie 
po świecie rozni6lla. Nigdy prawdziwi u• 
czniowie i zwolennicy Chryfiusa. nie podnie" 
śli w(paniałey i dobroczynney r~ki na tych, 
którzy ich z granic fwoich · wypierali, albo 
na fiósy i męczarnie prowadzili. Równie i 
J>rawowierny Polak, nigdy nie pomazał fwey 

fza· 
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fzabli krwią różnowierca, ani odwr6cił oczu 
-od brata zbłąkanego, wspomniawszy na to, 
że Prawod,awca i Nauczyciel iego naywię
cey dohrodzieyfłwami zbawiał dorny celni
ków i Samaryta,n6w. Ale znowu tenże fam 
Polak brał fię do korda, gdyby fi~ kto po
ważył nie uczcić tey Ewanielii , którey on 
z ufzanowaniem iluchał. Wypada ~ięc ztąd, 
abyśmy dowodząc nieoboiętnego za wierze
nia tym prawdom , które wyznaiemy, nie . 
dali fię sadowić obok prawego BoGA Oyców 
naszych bożyszczom Baala, a zgodnym zu
pełnie do wyznania życiem, politowanie u
pornym, bacznieyfzym zaś i wyrozumiałym 

·,drogę niepomylną prawdy okazywali. 

A ie.żeli szczerze prawdziwą Religią na 
ziemi naszey wiecznie panniącą mieć chce
my, nie odzieraymy iey z tych świętych i 
dziedzicznych znaków fłodkiego , ni~gro· 
2nego panowania, po których iey fl:aroży. 
tność i dawbe zamięszkanie u n~s od owych 
obcych i przechodnich wędrownic bydź mo
że poznane. NaznaczQ1y ią okazalszą cechą 
-i ftęplem ewanielicznym, że on a iedna ieft 
gościt1cem, prawdą i życiem; via, veritar et 
vita; (b) . Aby ten prawdziwy' pieniądz z ty. 
fiącem fałszywych zmieszany, od nas i po
kole11. naszych, mógł bydź rozróżniony;_ aby 
ta Rodka latorośl .szczęśliwości naszey cto-

cze-
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czesney i wieczney, między cierpkiemi gfo· 
gami bez względu i opieki porzucona, za 

· czasem , zupełnie nie . uscqła . . 

Polacy! bądźcie rnądremi z nieszczęść 
i przykładów cudzych! dźwigacie z kaydan 
niewoli znękaną Oyczyznę, podooficie od
mianol!l i zagładzie niepodległe prawa ludz
kości , zbliżacie ludzi do ludzi , wyiaśnia.
cie pierwszą cechę człowieka , iego przy- , 

· rodzoną ' i rozunmą wolność; fzerzycie zgo
dę i miłość brateriką: ezyież to są dai;y i 
drogie upominki, ieżeli nie Religii? Ona ie -
pierwsza z nieba na ziemię J>rzynioila, a Ę
wanielia Chryftusa lepiey wyiaśnione, i pię
tnem bożym oznaczone , po całym okręgu 
świata rozniófł:;t. Z niey fię naylepiey na,u
czamy' że iefl:eśmy bracią iedoegoż rodu' 
ie marny wspólnego nam wfzyftkim Oyca 
w niebiefiech, który tak na owego w przy
sionku stoiąoego nędizarza, iak i na Ciebie , 
miłościwy Kr<,? lu, równym czułości okiell1; 
pogląda, i r6wno nas wfzyfikich, iako dzia
tki f wo ie do łona w czafie przytuli. , ' 

A skoro z utrzymania, i rozszerzenia 
tych prawd flodycz i łagodność każdego rzą
du wypływa , fkoro nie można tam w.zdy· 
chać do wolllo$ci , gdzie ieszcze ten zgóry 
kamy~ przez Pro1·oki przepowiedziany, że ..... 
laznego posągu niewoli nie skruszył : bę
d.ziecież dozwalać, aby tę świętą i niebiefk% 

n au-



11auk~ owi wędrowni do nas flca.Żonego fer-· 
ca trefni rozfiewacze, w pifmach i pofiedze
niach, prywatnie i publicznie, fzyderfko blu
źnili, wyśmiewali, i pochopnym fercom wa
szey młodzieży bezkarnie ohydzali ? Do

·1mścicież, aby to nayczyftsze źrzódło wa
.szy<;h fzlachetn ych czuciów i nadziei , ni
kczemny ten rodzay fwoią trucizną mącił 

-i Lllrażał? 

Oto ielł głos wafzego Arcybifkupa z pro..: 
gn wiecznoś9i do was odzywaiący fię , a ża
dnym uleganiom i nikLzemnym względom 
niepodległy. Te&'o on Rowy i w rozlicznych 
pismą.ch z .Urzędu nauczał, przy tym on 
w domu i za domem, prywatnie i w publi
cznych wafzych obradach, dzi~lnie obfta wał; 
tego życiem całym i poftępkami d6wodził. 
Darnycie ! ieżeli pełniąc fwo.i~ powinność, 
odwykłe od rzetelney prawdy czyie bądź 

1 czucie i c~oło kiedykolwiek zasępił. To 
było nayświętszym iego obowiązkiem , to 
będzie Hłotną miarą iego zafł:ugi i chwały· , 
to iest teraz naypierwszą iego rozprawą 
przed ścifł:ym Trybunałem BoGA Sędziego. 
Szczęśliwy! ieśli na pierwfze zapytanie : 
redde rationem vitlicationfr tuaJ' (c) wiernie fię 
wyrachował: Szczęśliwy po wtóre! ieśli to 
wfzyfiko, co wam zalecał, w fercach i .u
rny Rach ·was1zych utkwiło! A chociaż głos i 

Ho-

, 

.fłowa z ·wiatrem ulecą, ftoią przecię ~ i fta&·· 
będą 'obecne i wiekopomne zabytki gorliwo-. 
ści iego o Religią. Jeśli zafławiał fię mężnie• 
za iey prawa, świętość i doftoyność, ieźeli 
bolał nad wzr!łftaiącą coraz· więkfzą dla niey 
oziębłością, ową to fatalną upadku narodów 
kometą ; dowodził .razem wewnętrznego· 
fzacuńku i przywiązania ~o ni.~.hoy~1ą i nie
pospolitą fzczodrotą : ktorą mz dwie ftaro
źytne k::i.tedry Królefl:wa waszego P~ockq, a 
poźniey Gnieźnieijkq do świetney ozdoby , 
trwałości i okazałości doprowadz.ił; iuź wie
le innych Swiąty11 i Kościoł6w, w obudwóch 
tych rozłegłyc.h Dyecezyach, bądź z ruin i 
up~dku dobroczynnie pod~wigną~; bą-dź no
we zupełnie własnym koszte~ 1 _nakładem 
a.budował. · ' 

A ieśli kto na tę. iego dla kraiu, i chwa~. 
ły bożey czułą ofiarę zimno i ponuro poglą
da, niech pomni na to, że tym więcey godna 
wspomnienia , im bardziey w tym wiek11 
przykłady takiey poh.o~n~ści nikną, -a ocho
ta zupełnie ofiyga. · Jezelt fl:awał przy wła
sności, i cafości nposażeil Religii" pobo
żnością fławnych Królów i przodków wa
śzych świątobliwie Bogn poślubionych , i 
tyfiącem praw obwarowanych ; dowodził 
razem mądrym i dobroczynnym tych darów 
fzafunkiem, źe to, qo w ręku prywatnych 
byłoby inż dawno zdrobniało i zniknęło ·, 
w r~kn Religii dochowane 1 fiato fię prze~ 

, . • , I tyle 
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fyle ·wiek6w dla tyfiącżnych familiy i poko.; 
lei}, pewnego \VSparcia i ' zafiłku, ni·e wy-: 
czerpanym źrzódłem. Niec.h tu iuź za. mnie 

. lllÓWią zi1łoźone 'od niPgo po Wi~lu miey
scach dl:;i. nędzy i fierot'ł:wa. , dobrqczynne 
przytułki, - w żywność, odzież, lekarzów, 
i. w pptrzeby wfzy:(tkie przezornie op~trz~o
n·e. Niech tu ftąną owi H:arcowie,, fieroty i 
kalecy' owi od wfayftls.ich opuszczeni' a od 
ii.nutney włóczęgi zailonieni, iławn ych na
wet imion ,nieszczęśliwi potori1kowie, a da
dzą świadefl:w.o , .,czyia ręka łt:y ich gorzkie 
otarła. a nietylko hn, ale · i tyfiącznym ·po 
nich . na:fiępcom pewne J fohronienie zabez
pieczyła. A ieśli i ta ważna dla cierpiącey 
~udzkości przyfłnga , zdaie fię. komu oboię-. 
t9~, niech pomni, f,e nie.fi:~ła faczęścia lndz
kiego koley nauczyć go w czafie może le-

,piey ·cenić to tło•brodzieyftwo. 

Ale zofl:awmy- iuż Boau, i fprawiedli
wszey potomności, rozfl:rząsanie i cenienie 
takich czyn6w, ktore farne należą do xiąg ~ 
i wyroków wieczności. Biada nam, ieśli 
nawykliśmy to tylko cenić i chwalić, co 
próżności ' marney dogadza ~ i niesyte na
miętności 11apasa ! Biada nam większe, ie
śli nic nie odkładaiąc na żywot wieczny, o 
tey pogróżce Zbawiciela naszego zapomi
namy: Quid prodeft liomini si mundum uniuer
tum iucretur, anima vero detrimentum patiatz,r.(d) 

Ale 
;.---.:--,-~-~~~--~~~--~~~ 

(d) il1atb; Hl. ~IJ, 

. . 

Ale przyO:ąpiny iuź do drugiey równie zba.;. 
wienney, -iak do czasu ftosowney, tego zmar
łego Prymasa przefirogi. Polacy! pomniey ... 
cie na fprawy oycow1kie. „ 

., . 
C Z E S .c II. 
. "' 

Nie pr6żno zapewne na ty.lu mieyfcach 
wyr_azy Pisma .świętego, i naturalna. iakaś 
fkfo.nność . prowadzi nas do badania dziei~W 
nafzych antenatow. Ziemia ta zdaw'na przez 
n~h ofiadła i zamieszkana, ich potem i tru
dami wydofkonalona, męfhv.em i waleczno-": 
ścią od napaści obroniona, nan~ nakoniec. 
ciągiem pokolet) w dziedzićtwie przekaza
J;Ja, ftała fię naszą własną, -a nie obcego lu
du Qyczyzną. ł znowu nasze w niey urp
dzenie, .~ychowanie , przeięte od Oyców 
prawa, oby~za.ie, ięzyk, nawyknienia, utwo
rzyły nas narodem oddzielnym, i od innych 
wyosobniqnym~ A iak,o cącąc na ziemi' iakiey 
n.afienne ~iarno zaGewać, należy. n~przocl 
własność i naturę tey ziemi poznać , tak 
chcąc przynieść śmiertelną niemocą powa
lonenm narodowi nagły ratune,k , należy 
całe iego przyrodzenie, i chorobę zbadać i 
przeniknąć, żeby lekarfiwo albo przesadzo
ne, albo nie domierzone śmierci nie przy
śpieszyło. Cóż nam bydź może w tak tru„ 
dnym i krytycznym przedfięwzięciu nay ... 
pewnieyszą wfkazówką '? , RoiJropność r:i
dzi, w, niepewności. drogi pyta.ć_ fię o nif 

. 1 wia-
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wiadomego i ofiadłeg~ mieszka11ca, 'nie za~ 
. w.ędrownego przychodnia; tak i·ównie chcąc 
wJkrzefić i· ożywić znękanych Polaków, ba
daymy fię o Polakach potężnych , poważa· 
nych, orężem i fławą od n_iorza do inorza 
panuiących. Byli oni wprawdzie ludźmi i 
b!ąd~ić mogli, więc ich błędy niech nas za
fłrzegą od podobnych ufierk6w; ale mufieli 
byd.ź razem mądrzy , kiedy fię ośm wie.: ~ 
k6w przy tey ziemi i fl:awie oftali. 

Nie ftękaymy próżno, że za ich życia 
inne były q:asy, inne okoliczności, limy fkład 
i ·poO:ać rzeczy polity.cznych. Zawsze ludzie 
byli ludźmi, i nic nowego nie mafz pod Róó
cem. Ciż fam~ ich otacza.li fąsiedzi, też fa
rne groziły niebezpieczeńftwa, taż fama du~ 
ma i chciwość rozc1ągnienia obfzernieyfze
go paiiow:mia pożerała ferca drapieźriych, 
i naiezdnych łupieżców, też fame zdrady i 
podeyścia naftręczali im przeda yni podchle-· 

0bcY, i Ru_żalcy; taż fama posada- · wolnego 
ludu w okręgu uiarzmionych Narodów bu.: 
dziła zazdrość i obawę trwożliwych famo
dzierżców, aby fię ·do ~eh ponurey iafkini 
fmak i promyk iaki wolności z fąsiedztwa 
nie prze~arł. A przecięż przetrwali to wfzy-

• ftko nasi Oycowie, i iak z niewolą, tak z rzą
dami cudzemi, nigdy fię nie oswoili. 

' . 
Jakież ich przecię były cechy i chara-

lttery, które im zazdrośni_ nawet fąsiedzi 

. ) 
z usza-

.z ·uszanowaniem przyznawali? Oto szcze.: 
rość i świeta profi:ota obyczaiów, nieogra
niczona miłość wolności i fiawy' przezor- . 
ność i lJmiarkowanie w· śrzódka-.h do za
cąowania tego oboyga mądrze użytych. Nie 
powtarzaymy tey pra\ydy t~k stare•r iak , 
świat, że obyczaie Narodów są na/wier
nieyszą wfkazów ką ich wzrofłu i n pad ku. 
Kroku fi:ąpić nie można w rozważaniu dzie
ió~ ludzkich, żeby fię z ·tą prawdą nłe zdy-
bac. '-

Religia ieft ' matką obyczaiów , a ·edu
~acya ~efr o~y~l~ ma~łf.ą.i piafhmką. Gdy
smy więc mow1h o prerwszey, wfpomniey:. 
my cokolwiek o drugiey. O gdyby krótkość 
czasu pozwalała, ileż nieporównanych wzó· 
rów prawdziwie Chrześcfiańfkiey, . grunto
wney, i ~uchowi Republikantfkiemu ifłotney 
ednkacy1 okazałbym wam w dzieiach mało 
czytanych Oyców naszych ! Niech ieden 
przynaymniey przykł~d · wyięty z pośrze
dnich czasów naszey Rzeczypospolitey, da 
wam iakikolwiek tey prawdy rys i wyo-
brażenie. , · 

Pamiętny Tronu i krwi twoiey miło
ściwy Królu! Poprzednik ów; Kazimi;rz Ja
gielloóczyk, Hawny pogromca \Vęgrów, 
W ołochow , · Prnsaków i Machometanów . . . ' 
wziąwszy od BoGA, 1 za własne cnoty i za 
pobo.ŻDQŚĆ _f.wego rodzica WładyHaw~ Ja-

B giełły 

. r 



iełły· flawne· nad tym kraiem p~nowa~ie, 
~vziął ieszcze w na~datku r~adk1e z Nieba 
błogoiławieMhvo w hc . .m~m 1 nadobnym po
tomH:wie. Sześciu albowd1~n~ fyhnóEw, a wfzy-
stkich pamiętnyd~ w z1e1ac ;1ropy, ą. · 
{iedm cnotliwych 1 powa_bnycb corek, po-

.1 mu żona i ego Elżbieta Austryaczka; 
Wl a d , ł 
a 011 miał pociechę _oglą ac to ca e potom-
.ft W · ocza.ch f wo1ch dorofłe„ wychowa-; , wo z ' t t 

. ne i rozposaźone. . . amozny en f] rzybna: 
, · · ga dziatek oyc1ec , bogaty w rnr y .1 sc1or . · . . 
owinowAćł:Wa z pierwszem1 tronmnt , ta-

. pkł ; roznmiecie, da wał temu potomfiwu .ez, . . d b . 
wychowanie '? .Pra\YdZl\·~·1~ ~ru .n~ ~ dwk1e- . 

, gdyby współczesn1 · 1 zyw1 sw1a o-rzyc, , . . 
wie, wiernie tey prawdy potomhnkos~1~ m.e 

k „1·1 Oto cał::i fzkołlł tyc ro ewr-prze az" . '7: , '7: k, 
6 był obok oy·ca poboczny po oy, pod 
~r~ą i okie?1 iego od wfzelkiey fk~zy, i po
d , zenia pbw::irowany; gdy tym czasem w 
dey::1m· uftroniu cnotliwa Królowa z córka-
rob o· . mi iię zamyk~ła. Nie 1;1ogąc san; yctec 

fiyrze panfiwa oddac całego czafu edu-.przy , k , 
kacyi fwych iynów' kogoz d?kt~ N~azfne
go dkieła przybrał za po,rdocnt. a· ie. zu
k:.i.ł za dornem wytwornych n iftrz~w. Bo 
b dąc Polak iem, i dziatki dla .Poiakow fp~o
d~iwszy, chciał ie popolflrn 1 dla Polakow 

· w ;"chować. Upatrywał on w własnyi_n na
ro~zie Rodaka do tey ważney usługi zda
tnego, i znalazł go w Janie pługoszu .cz~o
w1ekn cnotliwym, obyczai~w czyfłych I nie~ 

fka-

\ 

fkażonych: świadomym dobrze charakteru ', 
ducha, i dzieiów narodowych. Od czegoż 
fię zaczynafa ta ich edukacya '? Oto mądry 
ten , i czuły na los dziatek fwoich Oyciec 
z przybranym pomochik.iem zakładał fam 
tę budowę od formowania dufzy, ferca, cha
rakteru i obyczaiów, przyszłych f woich po
koleń. Pobożn0ść i boiaź1) Boża była iey 
pod~aii:ią, podłL'.g. Iłów bożych:. I~itium. fa
pient1tt tzmor Dąmint (e). CzyO:a 1 rneikozona 
moralność dolłarczała -obszernych ma.tery.a
ł6w do wyrabiania tych forc giętkich i nie
winnych, w niezliczonych cnotach publi
"cznych r prywatnych; miłość Oyczyzny i 
f w ego narodu obeymo'";'ała ie razem, i ia
koby węgłami iakiemi spaiała ; ·a dopiero 
obszerna wiadomość pięknych i użytecznych 
nauk przykrywała iakoby okazałym da
chem tę gruntowną, i żadnym zepsucia-fatur-
mem niepożytą budowę. . 

Zaszczepiona z młodu pogarda pieszcof, 
miękkości, rolkoszy; niepowściągliwości; a 

. przeciwnie zafinakowanie w życiu twardym 
wstrzemleźliwym, pracowitym, do wszel
kich niewygód nałoźnym, fiużyiy tey budo
wie za usłaną gruntownie posadę. \Vspa-

, _ niała, i fi:osowna do okoliczności hoyność 
przezorną oszczędnością miarkowana, wy
lana dla wfzylłkich ludzkość fzczerością fer-

{•) Psa.im; . 110. 1". lÓ / B~ -
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ca ' okraszona, winne uszanowanie· dla fl:ar
szych, uprzeymość dla równych; fłodycz, 
łagodność i przyfłępność dla niższych, nie 
tysiącem dziwacznych na godzin_ę odmian 
przeplatana, ale ciągłą ie<:inoftaynością cha
rakte11u przymilona; zgoła w każdym kro
ku i poftępku przyiłoyność, uczciwość, fia
łośl, powag·a, ~ielkich i fzlachetnych dusz 
właściwe znamiona, fkładały zewnętrzną o-· 
kazałość, i ozdobną wyfiawę. tego gmachu, 
ze z.bioru wszystkich mót ·i przymiotow, 
iakby z kamieni iakich wypr~wadzoną. 

Przydano do niey i te wfzyfikie po
wabne ozdóbki i bawidła, w ·obcowaniu, 
rozrywkach; i w całym towarzyfkim życiu 
podłng każdego fl:anu i przeznaczenia, ko
niecznie potrzebne. Ale to wfzyfiko u tych 
Jt:ary•h Oyców naszych, było tylko przy
datnym pokrowcem i powłoką edukacyi,, 
nie zaś ,edukacy:ą : A my nie baczni łupiny 
z tego orzecha wzięliśmy za sam orzech ! 
Zebym zaś prawdy rzeczą nie iłowy dowo
llził, pcwiem wam krótko, co Gę ~ tey edu
kac::yi zawiązało. Oto z faeściu tych ftaro
polfkich wychówailców nayftarszy Włacły-

. sław za życia ieszc.te Oyca, tali panował 
Węgrom, że go dotąd z czułą wdzięczno
ścią wf pomin„aią: _Trzech. rnł?d~zych fiedząc 
~aHępnie na frorne Polfkm1 urnę nasze po
tężn]'m i fzanownym po cąłey Europie zro
bili, a w faczególności ÓW Zygmunt fiary. 

spr a ... 
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sprawiedliwie Mistrzem Królów, ' i Oycem 
Narodu naszego nazwany. Z dwóch nay
tnłodsz_ych Kazimierz S. czyfi:y~ i dziewiczym 
·Życiem, pomnożył w Niebie liczbę Pa
tronów Polfkich ; a ofta.tlii Fryderyk dwie 
-Bi1kupie Katedry z chwałą zafiadał. O 'ćór
·kach zaś to tylko na mienię, że o ich cnotę 
i rękę, niemal-ws·zyscy Xią'żeta Niemieccy 
·ubiegali fię: iakoż im poślubione cnotliwą i 
fzlachetną krwią .Polfką, wfzyfikie prawi.e 

.panuiące Familie zapieniły i z nami, spo
krewniły. . . · - , 

Wywi6dłem wam nieco obfzerniey ten 
.przykład, abyście łatwiey wnieśli' że iakie 
było wycho.w~nie na Dworze królew1kim, 
takie bydź rnufiało i w domach prywatnych, 
bo iak ni efie ftare przyilqwie: za krola
mi wfzyftko idzie'. Ta to zapewne Cbrze
·ścla(1fka i repnblikapcka edukacya roz
nioiła tak .daleko flawę obyczaiów 0yców · 
naszych, źe o nich wfzędzie z zadziwieniem 
i us~anowaniem wspominano: że są miło
śnicy cnoty, pr;nvdy, rzetelności, uczciwo
ści; a przeciwnie pieszczot i życia mięk
kiego wzgardziciele; obłudy, chytrości, po
deyścia, główni ni-eprzyiaciele; dla przyia
ciół hoyni i wylani, fąsia.dom wierni i ży
czliwi , dla Sojuszników . dobroczynni , d!~ 
nieprzyiaciół 1 famyćh wf paniali i fala.chetn1, 
cudzego niechciwi , a.le też za fwoię wła
sność_, za Królów dobrych, za imię Oyczy~ 
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zny i wó1ności, na tyfiące nafrozałych śmier.: . 
ci rz.ucić fię g9towi. ., 

Te to zapewne trofkliwe od kolebki wy
chowanie wydało nam owych świątobliwych 
.Paiłer.zów do przewodniczeniaZborom całe
go ChrześciatJflwa od Głowy iego rifilnie fzu
kanych , i ?:apraszanych: to zrodżiło owych 
nieporównanych Bohater6w mę:Rwem, wa
lecznością'· detern;1inacyą nad owe przefła
_wione Gre~i i Rzymiany, wyniesionych, 
to zaszczepiło Suyne zarodki owych cn6t 
he.roicznych wspaniałości , ludzkości , · do
J.>roczynności, które. honor naturze ·-iudz
kiey, a fławę imieniowi nafzemu przyniófły. 
To udofkonaliło owych biegłych w wfzelkim 
rodzaiu nauk prawdziwych Mędrców i fia
tyfiów, niewielom6wną marnych błyikotek 
,mies~~miną nadętych, ale gruntowną nauką 
j oświeceniem, w domu, i za granicą rozfła
wiony>h, którzy imię nasze, a w szczegól
ności panowanie dwóch Zygmuntów odle
.głey przekaz~li potomności, To zgoła za
pleniło owych szoroko głośnych Polaków, 
o których przyia.źń, i przymierze liczne Na
rody t~biegały fię, na których . dofioynym i 
pezpiecznym Tronie z::fiadać obcy Królowie 
za. chlubę poczytywali, których knvią, bra
terfiwer;n i ziemiatilł:wem, pofironlli Xiąźę
ta fwofe domy, tytuły i zaszczyty, nieiak~ 

· ozdobić i ufzlacbetnić dopraszali fię. O Oy
cowie ! i Matki ! gd)' byście _na. te oyczyfte 
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wz'ory.przed wiekiem pr~yna..yrnn_ie~ poglą
daiąc, większe byli pobacz~me m1eli

1 
u.a wy

chowanie. wa~zych pokolen, gdybyscte pa
iniętali na to, że iakich z nich. utworzycie 
obywatelów, taka i cała będzie Rzeczpo
spolita; nie przyszłaby ona na ten zgon o
):>łakany , kt6rey teraz oftatni ratunek ze 
drżeniem niesiem~ ! · 

' Ale gdy {topniami ta ftarożytna cecha 
obyczaiów oyczyftych śniedzieć i zardze
wiać poczęła , gdy smak obcemi złecl:icony 
nowościami świętą proftotę Oyców naszych 
~zmierził i pbyd.lił,°gdy tward0ść i furowość 
życia dawny~h Sa~mat0~ d1ał_a .Pl~c gnu:
śney miękkosci, p1erzchhwosc1 1 medołęz
twu, gdy ofł'abiony namiętności ludzkich ~a-
m ulec rozpnścił cugle nieokróconey dµm~e' 
'chciwóści , prywacie, zawiści , niez~odz1e, 
a te nakształt iędz zerwanych z łancucha, 
na wfzyfiko co tylko ie(ł świętym aa ziemi, · 
·bezkarnie fię miotać i targać ośmieliły; gdy, 
fzanowne zbiory naddziadów, ich Ha wy, tru
dów i republikantlkiey oszczędności d.rogi~ 
pamiątki , wyrodnych pokoleń zbytlpem-· ~ 1 

. przepychem pochłonione w niesytych zbr~?n~ 
i ro'zpnsty forcach o~ydną przed~ynos~ t 

przekupi.two zagnieździły; pęknąc k.orne
cznie nrnfiały odwieczne nity, i węgły tey· 
fiarożytney budnwy, rozprzęgły fię naH:ępme 
całego iey fkładn i mocy spoyne oghiwa.: . 
}lróźno ie fenn<1. bezczynność _obrad gwarem 

· · i ro- · 
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i rofterkiem famolubfi:wa, fkleiać i łatać -u..; 
·fiłowała; iuź ten gmach wewnątrz zbutwia-
. ły kresu obalin iwoich dobiegał, a my na 
iego smutne rozwaliny do obcey łupieży 
zdatne z żalem pogląddć przeznaczeni by
liśmy. O ' BoiE ! i mógłże ten Naród, tak 
szczodrze do potęgi i 1lawy od natury obda
rzony, którego cały ród Germanów pod fwe 
iarzmo z innemi- Słowiany zagarnąć nie zdo
łał, którego chytry i obłudny Greczyn, całą 

_fz tnką podeyściR i zdrady ufidlić nie potrafił~ 
któtemu bitny przed laty Mahometanin roz
ległego Wfchodu zwycięzca, pfacu nigdy nie -
dofrał, którego na koniec fpiknione po tyle 
razy różnych hord miliony nagiąc i zachwiać 
_nie sprostały ; mógłże ten olbrzym tyło 

_ wiekami i narodami nieuchodzony własną 
trucizną, własnemi rękoma tak marnie po
ledz, i zaginąć! Bógda.ybyśmy tey żałofney 

' .Prawdy żywemi świadkami nie byli! 
I 

Wszakże nie chciał ieszcze Bóa dobro-
. tli wy zagładzać imienia waszego, Polacy! 
kiedy w owym właśnie czafie, w którym ta 
fkaza obyczaiów nakfztałt śmiertelney gan
greny wfzyftkie Stany zaięła. była, ze~łał 
wam wtedy mądrego i czułego Sad~nvmka, 

, który nieszczęściem swoitń zastawszy ten 
ogród 1lawy waszey inż od dawna zdzicza
ły, rozgrodzony, rozorany, a na wygon i 
paftwę- naiezdniczą wyfiawiony; nie odra.ził 
fię przecię od tak twardey j ciernifiey pra-

cy, 

cy, a nie mogąc fię poludzku f podz"iewać ra
zem zafiewać, i ~::iraz owoce zbierać; fzcze
:Pił nadal cierpliwie wśrzód fkwaru, floty i . 
.biedy, te drogie pł@nki i latocośle, z któ
rych iuż iedna oto w bezach waszych yvy
.soko w górę wybiegła, -i fłodką wonią za
,błyśnionych nadziei zbawienia wafzego wio
.llęła, i drugie żywotnym czuciem i duchem, 

.- cudownie natchnęła. (!) .Je~więc pozwo~i 
,wam ąóG, aby ten ścieśniony ogrgdek zno.
~u fię rozszerzył, i odrodzonym wawrzy:
,nem ilawy waszey, na nowo rozzielenił r 
wspomiycie z wdzięcznością na tę :pracowi
.tą i dobroczynną rękę, która włafnym zno
jem te ; płonki fzczepiła, i nieraz łzami ikra
.piała, abyście~ prędzp,y wy, i pokolenia wa
_.sze, fłodkich fię z nicli owoców doczekali. 
- Szczęśliwy gospodarz, który do gotowe~ 
go przychodzi! ale nieczas i pora rozrzewniaÓ' 
czułość, i fkromność żywego, gdy mamy 
przed oczyma umarłego. Ma on zapewn~ 
w tym ważnym, i żadną ,zawiścią niepoży
tym dziele znaczną część znakornitey i nie-
śmi~rtel-ney chwały. Naybliższy tego for.
ca i zdroiu , z którego te dobrodzieyfiwa 

na 

( f) Obecny pr~!Jklad wZi(tt.y z pożytkiem edukacyi 
w Szkole Rycerfaity Tad•'usz Kości us z Ko, 
tyaywyŻszy Niiczetnik Sity Zbroyney Narodo ... 
WP'!f' i razem rzadki wzor jzlackctney wdzill~ 
t:zt10Ści dla Wfarz€Ścy świat/a Narodowego, 

- • -I 
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'na nas, i potom~ów naszych spłynęły, roz„ 
szerzał ie po kraiu całą fiłą, kredytem, możno
ścią_, kosztem i nakładem własnym. Ale 
-fzanuiąc wasz~ łafkawą dla ninie w fłucha-
. niu cierpli w ość ~ i nie chcąc powtarzać te
go co przedemną znaioms2ym głosem przy
taczanym było , przeryw am to wfayilko;„ 
a czuciu waszemn i wdzięcz11ey potomno:. 
ści przekazuię. Niech to ·za mnie dom6;.. 
wią dwie znakomite w Kroleftwie waśzyiń 
Akademie, tego dwudziefioletniego Preze: 
sa Ednkacyi kraibwey, opieką ; zafiłkiem ·„ 
i dobrodzieystwami · podźwignione ; niech 
'świadczą po kraiu urządzone fzkoły, kon- -
-wikty, fominaria, fzkółki Parafialne; Niech. 
-reszty dopowiedzą zbiory waszych Seymo:. 
-wych K.onfrytucyi, wasze ~iblioteki, archi-
-wa, i Magifl:ra.tury. My tym czasem ko-
rzyftaiąo z iego przeftrogi w rozważaniu o
byczaiów Oyców naszych, pokażmy razem 
doyzrały i grtrntowny· rozum godny Pola:.. 
k6w w poprawianiu wad politycznych. Nie 
k.dde drzewko na wsielkiey ziemi ie-

._ dnako fię przyimuie , i ni eka.Zda ziemia ie-· 
,dnakie rodzi drzewa i rośliny. Dowiedźmy 
światn, że iefteśmy zdolni włafoe, we wfzy
ftki~ tworzyć oryginały, a niekoniecznie 
bydź niewolniczemi naśladowcami cudzych 
układów i fyftematów. Przyimiymy to z u-

-wielbieniem od obcych, co ieO: zgodnym 
z naszym przyrodzonym geniuszem , cha
rakterem, i kilku wiecznym nienagannym na

wy-
' ' 

' ' 

wyknieniem; a odrzućmy to , co nayświęt
fzyin zamiarQm, i słodkim nadzieiom na- ' 
rzym niewinnie zawadzać może. Pan'.liętaf- „ 
łllY na owę w Ewanielii przefrrogę nafze-
.go naymędrfzego Pra\vodawcy: Ne modicum 
fermenti totam massam corrumpat (g). Ale nie 
·11a tym mieyscu moy urząd w to się daley 
-a:agłębiać. W afzernu to zaufanemu chara
·~te~o,w~, wafaey cno,cie ' prześl,adowaniem 
~yrn~m?ney, wafZey miłośc;i dla Oyczy2ny 
e1~rp1emem i potyraniem dowiedzioney, wa
fz~y nakoniec przezorności i wieczney sła-
wi~ zofia wiono , . O wy ·wfayscy ! Qui contiJr. 
·netu multitudinu, fj placeti.r vobit in turbiI na-,. 
-tionum (h). ' . 
: A tak. kiedy się wewnątrz wfzyfi:ko zal-· 
-bezpieczy, aby chytrzy i przemyślni nie
··p~zyiaciele, żadoey w dornu nafzym zasadz.-
kt ~a~zaić nie mo.g-li, wtedy Bracia śmiałQ,. 
m~zn1e, i bezpiecznie daycie życie za przy
·1111erze Oyców wafaych : O co was iuż ga
s~ącym pogrobowym głosem ten roztaiący

·się .z Oyczyzną wafzą Obywatel prosi , i 
.zaklma. . 

C Z E S C Ill. 
"-

Wfzyftkoto, com wam dotąd owafzy.cft 
Oyrach przypomniał, byłoby nie dofiate
cznym, gdybym zamilczał ich ·nayświę

tniey-, 

(g) J. CJoriuo, )• ·0 • 
(b) Sap, 6, 
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tnieyf:z:y" charakter i znamię, owe ·to ub ie• 
.ganie się do cblubney śmierci za sławę, ·i 
całość .Oyczyzny , nieznane wcale nikcze
mnym naiemnikóm za zlłrndnie i dumę swo
ich desp9tów życie niosącym. Iakoż nie ma 
zapewne ani pod sło11cem , ani na niebie źa
-dnego iuź fi?pnia _wyżfzey i okazal(zey cno
.ty, iak dać gardło za Oyczyznę, co sam Zba
wiciel nafz przykładem i słowy dowodził: 

' Maiorem kac dilectionem nemo ht1.bet, ut animam suam 
ponat pro amicit tuir (i). Wfkrzefzacie wy ta ... 
.kiey cnoty zapomniane przykłady, wy Pola
.. cy! kt6rzyście zardzewiały oręż Oyców wa
jzych, w gwałtownym czućiu i rozpaczy; a w 

. Bogu i dobrey sprawie zaufani na głos kona
.iącey Oycz yzny porwali . . Pociefzy liście iuż 
.nieśmj.ertelne duchy owych Tarnowjkich, Chod
_liewiczow, Zolkiewjkich i Cza.1"nieckich, wy nay
,pierwfae w tym czasie dla Oyczyzny pole
..głe ofiary, waleczni: Grochowjki ! Wodzicki! . 
i c~ły fzeregu imion dla nas drogich i pa
_ miętnych ! Rozrzewniliście serce, i czucie 
'k:.ażdego' wy nieutrzymani. żadnym łańcu
chem w klozach nieprawey niewoli, którzy
ście na pi erwfae hasło n ie podeyrzanego W o-

• dza ,przez wfzyftkie dzidy, . rogatki, i zapo
ry przeaarliście się, odbiegłfzy łzami zala
ne ulubione Mllłżonki, dziatki , i co tylk(} 
serc\l ludzkiemu miłego bydi może. Leci
cie na wyścigi do tey sławy, o wy wfzys~y 
waleczni Rycerze! wy ogniem i sławą wrzą-

cy 
) ' (. •) joan . 1 ;. ł .i • 

r 

cy Młodzie1Scy ! którzy wyrwawfay" się z 
pidkliwych rąk ,Matek, i rodziny, miafio to 
ftołeczne, te świątynie, ten zamek, b~ do-
1ny, nie murem i kamieniami, ' ale własne
mi piersiami. wkoło obrnuro~aliście, i całe 
lato wśn.od ·&warów, wkhrów, ·słoty i 
wfzyftkich niewygód, wsparci na nieuśpio
nych kordach, dziet1 i noc nad życiem na-· 
fzym czuwacie! 0-ktoź o:ii doftarczy ćzu
cia i wyrazów; abym wyrownał waf"Ley o
fierze i chwale'?· Niechay was wielki Bóg 
zaO:ępów !iartowną na wfzyfrkie pociski pai
żą osłoni, niech was uatcbnie 'męztwem i 
~ale~znością Oyców wafzych, niech trudy, 
t zno1e wafze osładza, niebezpieczeńO:wa i 
zawady nprząta, nayświętfzym zamysłom 
wafzym błogosławi! w Nim całą ufność 
pokła.daycie, iego się zakonu i przykazań 
.trzyrnaycie, w lego boiażni, i ~iłości przy.• 
kłade.m cnotliweg0 W od za wafzęgo pvftę
pu.y~1e; a prysną przed cieniem wafzym te 
11a1ezone · śmierciami naieźdnicze roty: ie
~zc~e znękana Matka w'afza, Oyczyzna , z 

· sm1ertelnego łoża głowę podni'esie , iefaczB. 
p~wfianie1n swoim zwróci litosn~ i sprawie- . 
dl!we oczy całey Europy, a was iako wikrze,
ś~6w życia i sławy swoiey, iako prawe i , . 
~1e wyrodne dziatki do serca swego przytą„· 
h' podięte dla niey falachetne blizny pofto
·kroć ~dzięcznerni łzami obleie, posagiem 'i 
darami swerpi sowicie nadgrodzi; a gdy to 
wfzyH:ko. zasłud~e wafz.ey nie wyrówna• 

- . ' . ' . . ~ó y- : 
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p6yrzycie · na ten ~vieniec ?ieśmiertelney 
chW?ły na.a gło~a.m1 "'.afzemt unofzący się, 
rękoma w1ecznosc1 uwity, a wyrokiem sa
mego Boga. zaręczony: .(lccipietiI gloriam ma
gnam, .f:f ijomem mternum! Ale pozwolcie po
.zazdrościć wam zbawiennie ~ey chluby , i 
sławy. wrzyscy iefteśmy wspćilnerni dzia
tkami tey Matki, Z'.-1 którą walczycie, wfzy
scy ią równo kochamy, więc pełniąc to 
.w iernie, co ona nam w domu czynić poru
<!zyła, rowne mamy prawo dowafzych przy
fzłych laurowych gałązek i wieilców. Wfzak 
i w rocie wafzey nie każdy ftrzela, i biie: 

· ,ale ieden rozkazuie, drugi rozkazy przesy„ 
la „ trzeci o wykonanych donosi, infzy o wa
fzym chlebie i odzieży . zaradza , a przede 
się wfzyscy zowiecie żołnierzami. 

. . Tak i wte~ całe.V' Rzpltey każdy fi:an , 

.wiek, powołame, od fta.rca zgrzybiałego, aż 
do dziecka mogącego cokolwiek robić, ró
wnie ikutecznie -i dzielnie iey się może zafłu
żyć: i owfzem zdradzałby taki Oyczyznę, 
:któryby rwał się do tego , czego nie zdo~a; 

'.a teg~ odbiegał , czym uzyteczniey iey po-
.moc. 1 ratunek przynieść potrafi. A zatym1 

kto całe życie swoie na wiernym, pracowi
tym i wysłużnym pełnieniu powinności f wo
.iey ftyrał i potargał, ten czy na placu bitwy. 
czy na łozu umarł, zawfze śmierć iego ieft o
fiarą dla0yczyzny. Ma zapewne nie.taprze
czo~e prawo do tey, chwały ,_i czułego _wspo-

mnie-

I . 
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0tnie.nia ten warz znakomity rodak. boleścią. i 
czuciem z Jona wafzego do wieczności prze
niesiony. Przeżył on naysmutnieyfzezakresy 
naiiych krzywd i utrapienia, i to zapewne 

. pierwfzy dni iego poran,ek żałośnie zatruło', i 
słodki z pr.zyrqdzenia. charakter sniutkiem za

,:;ępiło. lm wyżey ftał od_ innych, a blizey tro
nu; tym cznłdutkliwiey bolesnepoci1ki,które 
wśrzódodmętu i zaburzenia na winnych.i nie
winnych bez braku .padaią. Zyiecie niemal 
.~fzyscy, którzyście z nim w tylu Magiftra- ' 
turach, na tylu Seymach i obradach o losie 
Oyczyzny zaradżali; przywiedźcie.Z choć ie
dnę iego radę, i eden pro.iekt, i eden krok , 
kt9ryby wśrzod gwałtu i pogra.Zek dązył 
na z~ubę Oyczyz_ny. Dowiedźcie, czy ręk«d 

.swo1ę z siebie doftatnią, i dla l:łrugich fzczo

.drą, nie godnym wspomnienia przekupfiwem 
- pomazał'? czy ugiął kiedy kolano groźnym i 
ID?cą popartym ukazom'? . Bogu to lepie; 
w1adomb, ile ta ciągł~ i okropna walka fzla ... 
c~e·tności. z przemocą, cznłości z udręcze~ 
rnem , powinąości z koniecznym uleganiem 

. c~ason1i okolicznościom, dni życia iego ikró„ 
.c1ła. ~ ieśli różnił się z kim kiedy w śrzod:. 
kach 1 sposobach do iedt;iego celu zmierz:a.
nych, możeż bydź winą iaką zdanie i po- · 
r~da ~ Po coż ta Rzplta, ieżeli myśl, czu,,. 
cie, i przekonanie będą w niewoli'? . 

Po ucifzonych nieco zamieciach, i uśpio
nych na c.tas przygodach nafzych, zabłysnął 
był zr~c;wy mqment wyśliźnienia si~z ka yd an 

Oy-
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Oyczy~nie nafzey. Ktożsię fzczerzey idziel
niey do niego przyłożył'? Kto pierwfzy so
witą ofiarę z zordu wysłużnego całego fia
nn, poG:ąpił '? kto koił s_erca i u~y.s!y, ab~ 
P®'śpiefzniey z tey k\6~k1ey zbaw_1ema chw1-
H korzyfl:ano .? A ieslt pqynms1ła ' go sła:
bość wyiec.hać na cLas z granic Oyczyzny, 
przekładał iey klęfki o?cyrn n~ro_dom, ś_le
dził i upatrywał sciefzk.1 znalez1~h1a dla mey, 
iakiey zewnątr.t; pomocy, wrazał w umysły 
poftronnyc? ducha _sławney, w~fzey ~or:fi.y
tucyi , utwierdzał 1 pomnazał 1ey w1elb1c1e
l6w, i o tym za powrotem :>woim dał ~am 
·rzetelne świadectwo, i sam przekonanrem 
'własnym czyny ·wafze w izbie Seymowey 
nayuroczyściey uwiel~i~. , 
· Niefl:ety f powroc1ła, nazad opłakanfza 
chmura. nowych klęlk i niefaczęść brzemio
nami wzdęta; a ziemię nafzę powod.zią łez 
i 11trapienia zalała. , Wieleż on śmierci w?-: 
wym, cz,asie n~ kazdy mon~ent z~alczyc_ 1 
pokonac musiał, · obalony za~em 1 bole~c1~ 
nad Bratem, nad Oyci:yzną,' 1 nad ukrytym 
scen tych okropnych ko11cem, i przys~ło_ścią. 
W reście weyrzał Bóg na nafze 1ęk1 1 la
m enta; zawiązał się akt Powftania narodo_
wego, i ta Stolica iak druga Etna wyrzuc1-
wfzy z wnętrzności swoich, w trzafku i po
gromie długo tierpianych nieprzyiacioł, ha
sło i śrniałość walecznego kroku po całym 
krain rozniosła: któż pi_erwtZy w tak śll
ikirn t odważonym_ kroku m~żnic.:y się i pr~yto; 

· ' mn1ey 

. ' 
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mniey-frawił'? Nie opuścił on ~v tym n\z.ię _Qy· 
c;z.yzn~, {lie wyiechał Z tliey kryiornO I Uie U

ląkł się czynow swoich, bo człówieka czy
ftego i nfo fkaionego, całego świata łofkot. 
i obaliny nie ufirafaą~ On pierwf ?Y w tey 
świątyni u podnożka tronu Bożęgo M.:hylił z 
pokorą głowę, błagaiąć Boga zafrępów, aby 
tym czynnm, i przeds!ęwzi~ciu błog9sł.awił. 
On zwołał braci, i towarzyi?6W swoich, ka
płaµów, aby fioiąc między Ołtarżem i przy
sionkiem walali uft.awkżnie: Parce Domine! • 
farce po pulo tuo (li) ! 011 uczcił przyfi&:.. 

. nym pogrzebem . p.l~rwfzyc~ męc.zehuikow 
o dzyfkan'ey n~afzey . wolności. ~ - · , 

· A. co czynił . w tey frolicy, tp 'samo _ĘJo. 
cał_e,r_ 'ro.zszerzał Dyecez~ri. i <:zx'tatem. sam 
11~em1 oczyma ułpmek pisma ie.go „.gdzie ~m. 
spos9by prowacfzenia ludn w ninieyfzey re
~Q}-~~yi , ręką własną dla ,Ducno wieńn\va 
~OtQr~ł. i z}Jierat Więcey ,\~ąlr; p'owiein: 
W!P~~~e n~ .mnie _u~~ę,tiown~, z~~ć~nie zasią: 
gn1~p1a ~~~go Baft.~tJ\\iey ra~y1sw1at~~. wzglę-· 

_. ~em l"Q.?-Szerzama ~auka1111 po k0Ś'c10łacb du
, cha 11:łro96w~egp, dało mi bliżfaą sposobność 

- · przeyrz~ć i ~wyczj't.ać iego dufzę; 'która 
n~yfzcz~rfzą chęcią gorzała rato\va'ńia wfael;. 
~J;e~~ sp ... qsobami ukoch,aney OyGZY.zny. Sam 
o>1 wx~ydowołsrzodki do tego celu' sar_u 
{j, : uyt~Htł,i wyiaśniał, r~z~~~dził.' i cal~ 
~uc:.ię, t~go ~apału natcbnąc me;ako I przęl<tc 
we mnie u~iłował, że prawdziwie zbudo-. . . c - ,... ~ . 
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wany, zadumiony i rozrze~nior~y ~oftałem. ' 
Działo się' to przedernną, człow1ek1em pry
watnym, w osobności i prywatnie: a zatym 
nie hy-Io to chę~ią pró~nego okazu, ulega
nia opinii, i głatkania cudzego sposobu my
ślenia; ale rzetelną, i wybitną cechą iego 
czucia, chęci i przekonania. Tym śmie
ley i bezpieczniey to rzete.lne, i ~iepode~
zraue świadectwo prawdzie odda1ę w obli
czu Boga, im bardziey byłem daleki od o
ka, i wfaelkich względów żywego; a im 
nmiey spodziewać się mogę od umarłego. 

A ieżeli przywiedzione <?demnie drobne 
mofo na pozor okoliczności, ale naype-' 
wnieyfae piątna iego charekteru , iego du-1 

fzy ,,wielkiey, i całey miłością Oyczyzny 
przeiętey, ieźeli oddawana. przez te trzy 
dn1 sprawiedliwo~ć ieg_o chwalebnym i ._nie-_ 
pospolitym ~zynom, iefzcz~ ponure"ł?o ·c.zo
ła czyięgb nte wypogadz~; rne~h takt w~po
inni na pr:ze!t:rogę sędz1e~o .zywych .1 . u~ 
inarłych: Q.uid vidu fejhl~l'lm in oculo Fr~tru tui 
trabem vero tuam non consid~rat? (t) luz on u_
rnarł, inź się przed Bogiem sprawił; jam 
parce .repu/to ! 

· My zaś ko11cząc ten przyzwoity zwló~ 
kom i pamięci 'zmadego pogrzeb, zwraca
my tn~śl i serc~ db ciebie, Nayiaśniey~zy; 
Krolu, tego okazałego obchodu pobozny 
"sprawco, 11.ratą B1·ata t\voiego nayczutey 
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przeięty. W yżfzy ty iefłeś nad wfzyfłkie 
ńiefzczęścia i ciosy, a zatym i ten pochrze
ściaóiku, i po~rólewfku zniesiefz ! fuż wię~ 
~ey tw.arzy Brata. twoiego oglądać nie b1ę
~łziefz, ani iego głosu zasłyfzyfa ! W fzefa-; · 
~o serce i ego, choć już śmi,ertefnym zarnro~ 
~em przeięte , drga iefac.ie nieiako , i go
reie wdŻ'ięcznością ku Tobie Z(l wfayftkie do-; 
~ody przywiązan'ia, k.tóremiś go i;:ik Bratą 
~Hfzczyca.ł.; za dofioietl.ftwa i łafki, ktore~ 
!JliŚ go, inż nie lako Brata, ale i a ko cnotli
~ego Polaka., pomimo woli i oporu iego , 
~ chęci i nalegania Narodu, ozdobił; i razem 
fa tę ofl;atnią chrześciańiką uczynność, kto

· fą popioły iego uczciwie i przyfi:,oynie, ia-
ko Król pr'łwowierny, z zbudowaniem Naro
du , pogrzebłeś. Duch iego nfeśmierfelny 
wzniesiony na1krzydłach wi.ec1.:ności do przy
~ytku światła, prawdy i nadg1·ody, zaniesie, 
i:azem wfzyfl:kie ł.zy twoie, bl ·z ny i utrapie-' 
Ilia. Tam i Ty podnieś myśl ikłópotaną, gdzie. 
~ czynow twoich naylepfae znaydz1e1z św1a
dęctwo, iza chęcinayfzczerfze naypewniey-„ 
(zą. nadgrodę. Bogaty był nafa Narod W~ 
Królow wielkich i fzcz<iśliwych: Twoie 

. zaś przeznaczenie, i własna chwała, bydź.' 
z nich naywiękfzym, cierpieniem, mądrością 
i dobrocią! Dotrway więc w cierpl1wośd, 
vmfay Bogu, trzymay z Narode~n; a iako 
przeżyłeś wfzyfckie niefzc.tęśda Oyczyzny, 
t;_Hk iefzcrn dożyiefz iey wfkrześby i sławy. 
Skro11 twoia troikami ubielona zazielenieie,, 
tt __ ty . wtedy _syt_ za _smutki p0ciechy, iak.o 

-' 
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śmiertelny, za~vołafz z Symeonem: ·Nunc 
Ciimittis servmn tuutn Domine. I 

~ . 
. Nie z mnieyfzą czułością i wdzięczno.! 
scią zegna ciebie., "cała Przezacna i rozrze2 
'wniorrn k'amilio' sławny ten rod n wafzego 
plemienńik.. Krew, która was z nim iedno! 
czyła, pamięe słodyczy i pociech, które~ 
~cie z nim dzielili w owym wspólnym, i cno
tliwym Wychowie pod okiem sławnych wal 
fzych i·oCłziców, miłość i przywiązanie, kt6-
tdci'e nm w cafym życiu okazywali, nie za~ 
głHd:tą:z11pewue w sercu wafaym iego obra..! · 
zu, ani pamięci o ratunku dufay, ie.żeli gd 
fefzcze nie dościgłe wyroki Boże potr.zebnyn.f 
~ydź widzą. . 

• To,b~e zaś 'dzielny i rycedki Młodzieńcze' 
głnśnego _' w Europie Bohatyra godny wnu
~u, i rów9ie dzielnego oyca tlieod.rndoy po;. 
tomk11, to ofta'tnie iako firyi i Pafie1·z dal~ „ 
błogosławieMł:wo. Dowodź ?rężem w miał 
~ę sławy twych przodków, i w miarę krzywd 
1 .o.belgOyczyzny.. Poyrzyi na smutne .ż.wło- . 
ki 1ednegt> H:ryia, i na tę usiwioną cierniami 
głowę drugie90 ; a żernściy ·' się ich oby:.. 
dwoch, i · razem hańby imienia Polfkiego. 

Wam zaś tego czułego widoku pobo
~ni ś\·'iad~owi'e: Tobie do Qoyny S. ,fł:9licy 
Apofłolik i eyNuncyuIZ1i; Wam .fzańownB gt>,:
dni Bilknpi, k'tórzy zmaden1u Metropoi:cie 
tę ·oHatnią "' czYnide przysługę: · Tobie ,za·~ 

I. 
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c~a Kapituło ·tuteyfzego ,kościoła, i wam ca~ 
łe Duchowie1}fhvo tak sw\eckie, iako i zakon
ne, którzy.' w tym Pa!l:erzu na.ywięcey 
tracicie: W am przyiaciele, domownicy , i 
wie.roi słndiy tego zmarłego Xiążęcia, wam 
·nakoniec. wfzyfłkiJ..11 zgromadzeni Sł!-lcha
cze, którzyście ten trzydNiowy pogrzeO 
przytomnością wa!zą ozdabi~li ;· nie i?-i ale 
ten pr~wowierny Król \V~fz.' słowy f?a-ivid~ 
nayciq1ley dziękuie :· Bene~zcti vóS' a D.amzno, qu~ 
fecijl~t ,mfrericordiam hanc, & S'epetijlis. C'tłm ( m J~ - . ~ . ·, 

· - . Ą .kiedy iuż przywafamy ł~ami ten źro
oowy lćamień' do· ciebie ; . i za tym zmarłym~ 
i z~ nami wołamy ,' „wielki Boże żyw.ych i 
umarłych! Pod twoi·e my fkrźydła i ópie
k,ę, '·o w potężny i litogciwy Boźe Polaków! 
fak rozpierzchriione pifklęta przed drapie-
2nemi orfadii przytuhuny się; Poyzryi w zdy, 
b Partie! co się to iuź z nami _podziałało, i 
działa'? · Już ta ziemia nie w ręku nafzych, 
którą Oycowie ~ nasi przybytkami twoiemi 
!la.budowali ! · Oto n'ly ich potomkowie do- ' 
foow i zagrod własnych odbiegliśmy, w kto· 
rych nafz nieprzyiaciel · pracę nafzę pożera, 
plony przyfałe zagładza, niedołężnych ftar~ 
ców, nie\viafty , i dziatki nafae morduie, a. 
ftnimieniarni łez' nafzych siebie, i bydlęta 
swoie napawa; my tym cznsem w własney 
Oyczyznie wy·g'na11cy, na własney ziemi 
tułacze, o tórbie i kii n potyramy się. I co-

l"'1 ~i.tg. z. c. z. 



.żeśmy przecie tym wrogom nafzym zawi
nili? Czyśmy im kiedy wiarę i soiufze zła
mali'? czyśmr ich · granice i domy orężem 
nafzli'? Czysmy ich chlebem i dobytkiem 
nafz.ym wpotrzebie. nie zasihili '? Czy, Oy
cowie nasi pomocą i doprodzieyfi:wy ich nie
.zobowiązali '? Za cóż nas oni tak srogo 
prześiaduią ! Oni pod nami od wieku dołki 
kopali, oni z nafzey dobrey wiary i zaufa,niit 
patr.ząsali się ; oni słabością i łupieżą nafz:i 
utyli, oni dziedziny i wnętrzności nafze roz
fzarpali, i za to wfzyftko, iefzcze nam do
!>re ,imi~ i sławę bior.ą, i przed światem o
hyd~ai~, ~ społecz_eiliłwa., Ołtarze i Trony: 
wy~ra.cam y' które my ,wy-żey podnieść eh cie-; 
łiśmy ! Oto nas dokoła ial,t lirulti i wilcy 
o~ległi; grożne uka~y i mordy za.powiadaią: 
Co moment pafzczę rozdziewaią, co mo
n1ent gromem śmierci , i pQŻogi obsypuią 1 

które Ty sam Boże gasifz , i zalewa.fa. I 
pokiż oni z nas, i z Ciebie naygrawać się 
będą'? Łzy moie , i wafze Słuchacze dokoń~ 
czyć nie pozwalaią. Więc Ty Boie, albo 
nas w przody z tym umarłym pogrzebay, ie
śliby oni nas pożyć mieli, albo raczey f pra vt 
to! czego się po litości twoiey spodziewa-

. my, aby ten pogrzeb był razem pogrzebem 
wfzyftkich nafzych łez, obelg, krzywd i 
utrapienia. Amen. 

. . 
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